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Czy zmiana na Sepsze?
Międzynarodowa Podkom.sya spisko-orawska 

osiada na stałe na obszarze plebiscytowym, a jako 
siedzioę ourała Jabłonkę na Orawie W  ssład Podko- 
mśsyi wchodzą: dd . J. M. Pearson (Angjbi). kapitan 
B. de ia Forest- Divonn.; (Francya;,! tv, *<'. C. Tornięlli 
di Crestvolant (W łochj) ' S. Kurihara (j-.poni?) W  Ja- 
bł nce będzie urzędować równie/ t> uro przedstac i- 
cielstwa rządu polskiego pizy Poakomisyi.

Międzynarodowa Komisya cieszynso zarządziła, 
że notarowie na Orawie i bpiszu mogą tylko za zgwdą 
polskich rezydentów zajmować się czynnościami przy » 
gotowawczemi do plebiscytu. Drugą instancyą sądową 
będzie sąd okręgowy w Cieszynie. Do każdej telefo
nicznej centrali będzie dodany polski urzędnik.

Płace wszystkich funkcyonaryuszy publicznych 
będą zrównane z poborami urzędników nadesłanych 
z Czech.

Natomiast nie zmieniono najważniejszej bolączki 
na ziemi spiskiej i orawskiej; nit usunięto w myśl 
polskich życzeń czesk;ej żandarmeryi; postanowiono 
tylko, że żandarmerya ma być zmniejszona do przed
wojennej ilości (razem 98 żandarmów.) i ma pełnić 
straż tyiko wewnątrz kraju

Na granicy będzie pełnić sruzbę straż graniczna, 
złożona z Czechów i Polaków-

Są zatem w tych nowych rozporządzeniach 
pewne ustępstwa na rzecz Polaków, jednak zbyt 
drobne, aby można choć w przybliżeniu mów:ć

o sprawiedliwym i bez-on.nny.n plebiscycie. Najbar
dziej pic/ąca spr^w <t- Zai r.1'
zrn.entta; :am.&s-: (iapasuywa>ria iuuzi łia %sainej gra
nicy, będzin ; ze ki żap..darm -iosował je w -'.v'nątrz 
kraju. \ co do zmniejszenia ilości ża. darmo \ •— ■■■ szak- 
żeż to nam ob wwwjpo poi k iiyj » gcJro. ba r.awet 
19 kwieiioa imano ob-etmeę u vkor ć a t- .Ticza»rm 
żartdaro orya jak s- dział..- w wic kiah iiości#cn. ;<>k 
siedzi, co więcej. • .v;ei;sza s i z dnia - a dzień. 
Przypomina to rze ęoją usuniecie sję czeskich woisk, 
które pozostały na plebiscytowym uziemiu w cywil
nych przebraniach, pod dowództwem poruczników 
Rzehulków i kryminalistów wypuszczonych z więzie-. 
nia. jak to widzimy w Namiestowie.

Zobaczymy jednak, jak będzie w dalszym ciągu 
zachowywać się żandarmerya i czeska bojówka żoł- 
dacko - kryminalistyczna. Po dotychczasowych jęi wy
stępach i bezsilności aliantów, niewiele sob e wróżymy 
z nowych rozporządzeń. — Gdzie mema . silnej 
władzy i posłuchu dla mej, tam zmiany na lepsze 
głosi tylko p»pier. A w takim raz<e będziemy nrali 
na Orawie i Spiszu tylko „tak zwany plebiscyt11 ale 
nic urzeczyw:stnienie Wilsonowskich zamierzeń.

Wtedy nie pozostanie n>c innego, jak całkowite 
polepszeń.e położznia wraz z ostatecznen? usunięciem 
żandatmsryi powierzyć — wyłączni? polskiemu żoł
nierzowi.
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Generał Latinik na Spiszu.
Poęjzwiedzeniu Orawy wyruszył gen. Latinik na 

Spisz do Starej Wsi prześliczną drogą przez Czor
sztyn. Tutaj, w miejscu urzędowania rezydenta poi j 
skiego, przyjmował aeputacye, między innemi depu- i 
■acyę urzędników, których Czesi bez powodu usunęli 
ze stanowisk, pozostawiając starców i ludzi chorych 
bez chleba na bruku. Prosili o pomoc i wstawienie 
się u komisyi koalicyjnej. Generał przychylnie wysłu 
chał ich piośby i przyrzekł sprawę przedłożyć i po
przeć u powołanych czynników w Cieszynie.

Ze Starej Wsi udano się do Łapsz Niżnych. Go
ściom, przybyłym z Polski, towarzyszyli prof. Haber, 
prof. Wiśniewski i dr Milaniak. Przybyłym przepiękny 
się przedstawił widok. Na tle murów starego kościółka 
rysował óę luk bramy barwnie ubranej z napisem:
, Witaj". Obok zgromadziły się tłumu ludu. Kolory | 
chjstek, kaftamków migotały w słońcu i tworzyły nie- I 
zapomniany obraz. Zagrzmiała muzyka hymnem naro- | 
dowym Kóbiety i dziewczęta pod kierowniciwem nie- | 
zmordowanej p. Wiśmierskiej zaśpiewały .Rotę* | 
i , Niech żyje Cieszyn, opisz. Orawa*.

Niezwykłe wzruszenie ogarnęło wszystkich, kiedy 
z tłumu wysunę'y się dwie dziewczynki 7 letnie i w imie
niu dzieci magurskich powitały gości i zawołały: , Niech 
żyje Polska*, .Niech żyje Naczelnik państwa Piłsud
ski', , Niech żyje wojsko polskie*. .Niech żyje pan ' 
gen. Latinik'1. Poczem wręczyły bukiety gen. Latini- | 
kowi i dr. Bćdrtarssce-mi

W imśen i zgromadzonych parafian przemówił 
ks Urway, oroooszcz miejscowy. Dziękując za przy
bycie i ik dostojnych gości prosił, aby komisya mię
dzynarodowa wzięła w obronę zagrożony kościół 
i k3ięźv. aby obietnice, które daia koalicya co do bez
stronności i sprawiedliwości, nie były tylko na papierze, 
ale aby weszły w życie. Dzisiaj bowiem wytworzyły 
się stosunki me do zniesienia.- Ucisk trwa wprost nie
słychany, ludzie drżą z obawy przed żandarmami. 
Nie można nawet swobodnie myśleć, niema ani dnia 
ani nocy spokojnej.

In leniem gminy w Łapszach i okolicznych wsi 
przemówił wójt Marcin \Vaniczak. Z radością pozdra
wia wysok.ego gościa i prosi, aby wziął w obronę 
nieszczęśliwych. aby generał, jako przedstawiciel pań 
stwa silnego i wojska sprawił, aby Czesi dali ludowi 
pokój i swobodę i zaprzestali wszelkich rekwirowah. 
Wszyscy tu mówią po góralsku. Wszyscy mają jeden 
język z całą Polską i chcą. aby zostali przyłączeni do 
Polski, jak przyrzekł Wilson.

W  imieniu zamagurskich mieszkańców mówił 
Józef Stanek Szyrokowski i prosił, aby Zamagurę przy
łączono bez plebiscytu do Polski,

Generał Latinik z nieżwykłem zaciekawianiem 
słuchał przemówień, które się wydzierały ze serca ludu

jako skarga, jako protest przeciw ciemiężeniu czeskiemu 
i jako oskarżenie panowania teroru Wzruszon; temi 
sympatyami, jakie mu ludność okazała, przemówił, 
dziękując za te objawy gorące, za- powitanie juko 
przedstawiciela Polski. Celem jego przybycia jest. aby 
wszystkich uspokoić i zapewnić, że teraz panuje wol
ność. Nie Czesi rządzą, ale państwa koalicyjne Polska 
w dawnych wiekach broniła wiary przed zalewem po
gaństwa, tak i obecnie broni przed bolszewizrrem, 
który zagraża śnatu Polska nikomu nigdy nie zabie
rała wolności i mieszkańcom Spiszą pozostawia wol
ność mówienia w szkole, urzędzie, koseieie. I diat*go 
też wszystko zostanie tak, jak lud chce. Poczem wmós’. 
okrzyri na cześć Łapsz, Magu-y, Cieszyna, sp sza 
i Orawy

Mowę jego przerywano okrzykami. Ludzie słu
chali ze wzruszeniem, mówiąc, że taki wietki par J > 
prostego chłopa przyszedł i z każdy m serdeczni z 
gwarzy, a Czesi to ino dziadów tu przysyłają

Po przemówieniu prof. Wiśmiersklego. który oo- 
witał porucznika wojsk francuskich p. Tartar. wsz;* :>/ 
udali się do domu Wiśmierskich i Haberów, gd - e ;eh 
poaejmowali gospodarze ze staropolską gościnnością.

W  czasie uroczystości przybyły dwa automob i‘-; 
czeskie, pełno agitatorów, członków boyów ki ze 
Wsi i Niedzicy. Banda ta uzbrojona w karabiny, prze
była pod przewodnictwem oficera łącznikowego przy 
komisyi koalicyjnej, porucznika wojsk republiki czeiko- 
słowackiej Rechulki (w mundurze wojskowym i dr. 
Tomsy, zastępcy księdza Blachy. Przybyli po to, ab/ 
wzniecić niepokój i zaburzenia, czet,o dowodem «■ ara 
binv, które ludność widziała.

Przed kościołem między Czechami .< k u r s: i 
z Łapsz przyszło do kłótni, kiedy por. R.uchu s i po 
wiedział, że tu jest Czecho-Słowacya. że Pol ; o 
nie maja prawa przychodzić. Przeciw nim zer^.aw v- 
burza okrzyków: , Precz z Czechami: PrzV.-,zl * #
kraść krainę naszą, złodzieje, psy idźcie itisć1" Na bar
dziej lżono dra Tomsa, który tytułuje s ? repreałrtan 
tern rządu czeskiego. Padały okrzyk: ze jak szu ; l
jeździ wśród Dałkarzy, że jest szpkDm p^b! ;z ytr 
że takiemu człowiekowi w twarz należy napiec 
Tak samo i Rechulkę nie szczędzono a -sówiono. ze 
swoim postępkiem wstyd przj nosi mundurowi jj îcer- 
skiemu. Na to obaj zupełnie nie odpowiadał: W ’d n ;  
że ni - nie wskórają, odjechali, a szofer z por, Re- 
chulką krzyczeli: „Na zdar'* — a Iu t  v ;>a' .Niech 
żyje Polska!*.

Bogactwa Polski.
IV. Rośliny i zwierzęta.

Trzy są źródła z których pochodzą te wszystkie 
dobra, które ludziom są do życia potrzebne rośliny, 
zwierzęta i kopaliny, to jest surowce które się wy do



bywa z głębi ziemi. Na ziemi i w ziemi wszystkie te 
dary są nie do użytku, dopóki ludzie tycn materyałów 
nie przerobią na użyteczne — to jest dopóki ićh nie 
zmianią czy to w przemyśle domowym, rzemieśini- ( 
czym czy fabrycznym; dopiero tak przygotowane, od- '! 
dają one ludziom niezmierne usługi tak w kraju, )ak 
> jako towar, który się sprzedaje poza granice i w ten 
sposób zyskuje pieniądze.

Od bogactwa tego, co przyroda data jakiemuś 
krajowi, zaieży jego bogactwo, jego rozwój i samo
dzielność gospodarcza, przemysłowa i handlowa 

Zobaczymy teraz, jak jest w Polsce.

a) Rośliny.
Wielkie przestrzenie zajmują u nas i,zwlaszcza na 

wschodniGh krańcach Polski) lasy. Lasy to piękne —
0 dobrem, budulcowem drzewie. Drzewo to w części 
obracamy na opal, puza tern bierze się je na budowę, 
a w przemyśle drzewnym —  jak stolarstwo tartaki
1 t. p. używa się go na meble i różne sprzęty gospo
darskie. Ale i to nie wszystko — drzewa mamy tak 
wiele, że spławia się je w wielkich ilościach rzekami 
do portów morskich, gdzie nasze dęby i sosny są 
najwięcej poszukiwane, jako budulec i drzewo na 
maszly w okrętach.

Najważniejsze w gospodarstwie są zboża — żyto. j 
jęczmień, owies i pszenica — i one zajmują najwię- ' 
kszą przestrzeń ziemi — bo aż 58 % jest ziemi upra- j 
wnej. Najlepszą pszenicę, nietylko w kraju, ale znaną 
ża granicą — rnamy w Lubelskiem i w Sandomier- ; 
skiern.

Duże przestrzenie zajmują ziemniaki, które służą 
niet)iKc jako pożywienie, ale za używane w gorzel
niach do wyrobu spirytusu; z nich też robi się kro
chmal. Do roślin przemysłowych należą buraki cu
krowe. uprawiane u rtas w wielkich ilościach, bo kraj 
nasz ma przeszło 220 cukrowni. Len i konopie idą jj 
r.a potrzeby przemysłu tkackiego; chmiel uprawiamy j 
głównie w ziemi radomskiej, służy do wyrobu piwa.

b) Zwierzęta
Hodowla inwentarza w r. 1913 na ziemiach pol

skich okazuje się w następujących cyfrach; 
koni było 5 i trzy czwarte miliona sztuk, 
bydła rogatego 3 i trzy czwarte miliona, 
owiec przeszło 6 miHonów, 
świń przeszło I I  milionów sztuk.
Wyrabia się u b m  t  tłuszczów zwierząt różne 

smary i oliwę; ze skóry — powstał wielki przemysł 
garbarski; z wełny produkuje się przędzę i tkaniny, 
■prócz tego mamy pierze, pióra, włosie, futra i szcze
ciny, róg i wosk oraz nawóz zwierzęcy.

V. Bogactwo kopalne Polski.
Bogactwo kopalne Polski jest tak wielkie, że może 

s'ę równać z pierwszymi pod tym względem krajami

świata. Mamy w Polsce bogate, rozległe pokłady węgla 
kamiennego, dobre rudy żelazne, obfite źródła nafty, 
wosk ziemny, sól, cynk i ołów, siarkę, miedź, fosfo
ryty, węgiel brunatny, torf, sole potasowe, kamienie 
budowlane, marmury, wapienie, margle na cement, 
piaskowce, bogate pokłady gipsu i kredy, w Tatrach 
granit, bazalt i lobradoryt (czarny granit) na Wołyniu; 
glinę garncarską, ogniotrwałą i porcelanową, ochrę far-' 
biarską na farby, wreszcie obfite źródła lecznicze mi
neralne różnych rodzajów

a) Węgiel.
Pokłady węgia Kamiennego są ua Śląsku (Jórnym, 

w Oalicyi, na Śiąsku Cieszyńskim i w Królestwie i na
zywają się zagłębiem węglowem . Całe to zagłębie wę
glowe rozciąga się na 6 tysięcy kilometrów kwadrato
wych, z czego połowa jest na Śląsku Górnym. Według 
obliczeń cała zawartość węgla kamiannaga w Palscc 
waży 200 miliardów ton, gdy tymczasem Anglia ma 
tylko 60 miliardów ton i na tej podstawie uczeni obli
czają, że Polska ma węgla co najmniaj na 1200 lat, 
Anglia na 200—300 lat, a Ameryka tylko na 140 lat.

Z tego to widzimy, jakie to bogactwo niezmie
rzone przynosi nam węgiel już nawet jako tylko su
rowy materyał. A be* węgla nie może być przemysłu— 
za to. gdy węgiel jest -- on pozwala przemysłowi się 
rozwijać. 1 dlatego to u nas przemysł zaczynał się 
dobrze rozrastać, bo węgiel, który opala maszyny, jest 
w niezmierzonej ilości. A rozwój przemysłu — to do
brobyt ludzi i kraju. Więc węgiel — to w.ęce,. niż 
złoto, bo on porusza całą maszynę przt-my-,łu, a gdzie 
przemysł rozwinięty, tam za węgiel i wypracowane 
prze' niego towary, idzie złoto i inne wyroby naro
dów obcvch i kraj jest coraz bogatszy.

Węgiel, to brama do dobrobytu, jak widzimy na 
przykładzie Anglii i Ameryki; Polska woli’,a i niepo
dległa będzie umiała tę dramę otworzyć. A od roz
woju przemysłu w Polsce zależy nie tylko byt naszego 
kraju, ale i innych krajów sąsiednich, które nie mają 
takich bogactw przyrody. Węgiel brunatny jest trochę 
gorszy od kamiennego, bo miększy i bardziej kruchy; 
używają go jednak do opalania, a w miejscowościach, 
oddalonych od pokładów węgla kamiennego, węgieł 
brunatny służy i do celów przemysłowych. Najwięcej 
tego węgła jest między Dąbrową a Częstochową, 
a nazywają go tam węglem blanowickim.

b) Rudy ItUucnę, cynk, ołów, miadz.

Rudy żelaznej mamy w Polsce 37 miliardów pu
dów, a czystego żelaza przetopiono z niej 605 milio
nów ton w ciągu roku! Nic więc dziwnego, ze o na
sze żelazo były kłótnie między Rosyą a Niemcami, 
które bardzo wiele żelaza od nas zabierały. Głównie 
dlatego nasze rudy żelazne tak były poszukiwane, że 
jest w nich bardzo dużo fosforu, potrzebnego na na
wozy sztuczne.
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Dz>ęki temu, że rudy żelazne 34 w bardzo wielkiej 
u nas ilości, przemysł żelazny i metalowy rozwijał się 
bardzo znacznie i odsyłał swoie wyroby na wschód 
az do Persyi. czego nam CWai zazdroszczą, bo oni 
chcieliby się tam dostać, aie dróg nie mają.

I cynk i ołów mają bardzo ważno znaczenie go
spodarcze, znajdują się one u nas na Śląsku Oótnym 
i w Królestwie. Kopalnie cynku w Olkuszu szły na 
użytek Rosyi. która tyl .0 u nas go brała, a Niemcy 
prawie całe zapotrzebowanie mieli z naszych pokła
dów. Ołów nasz ma w sobie dużą przymieszkę sre
bra i znajduje śię koło Kieic, a także na Podkarpaciu 
w Truskawcu.

Miedź oonk* była aż oddawna używana na 
użytek w kraju i zagranicą; robiono z mej oachy na 
kościołach i n ? !a n ita  wawelskim, buo pieniądze i t d. 
Jest ona u na? w znacznej tgjsci — co prz., dzisiej
szej droży źnte miedź jej* pewnikiem v.ielkizgo wzbo
gacenia kraju przez prowadzenie stopniowej wytwór
czości przy wytrwałe; pracy.

Mamy w Polsce ta»ie siarkę; kopalnie siarki 
w Cz:.: nawach mają potuady, które są równe co do 
ilości i wartości kopalniom sycylijskim, stawnym 
w świście.

x Są na"epd iii i fosforyty, stóre zawierają 74 pro
cent fosforu, potrzebnego na nawozy sztuczne. Nawozy 
te v yrabiaią w Królestwie w Ł  wiczu i Strzemieszycach.

H  K.

Pieśń strzelców
KOMPAM1I WYSOKOGÓRSKIEJ.

(Na nutę: Mej strzelec ci ja, strzelec

Strzelec ci ja, strzelec samincki :h Tster. 
Odkaoał mnie śnizek, odkołysał wiater.

Odkołysał w>aier z tatrzańskiej doliny,
Z orawskiego wirska. spiskiej przechylmy.

Smuci si? Lodoęy, Jaworowe smucą,
Cy sie spiskie turnie kie do Pol? Ki. ivrocą.

Nad doliną duma emift;: ■ Osobttagj •? 
Kiedy dla Orawy ślebc da zaświta.

Cies sie G«obito raduj *ie Lodowy 
Bo juz polski strzelec na wojnę g >towy

Wesel sie dolino, dcl necfco dżika,
Bo wnet z całych Tater wypędzim peoika,

P rjw ad i nas Galico, prowadźze n i wroga, 
A z Tater na Pragę wolna będ e droga.

Nie płac kochanecko. ino proś w kościele. 
Niech se choć jednego pepika ustrzelę.

A kie juz uciekn e poza Dziumbir siny, 
Wrócę s€ z wojenki, wrócę do dziweyny.

A jakbym nie wrócił, to mie pochowają,
V.’ pustej doiinecce, ka kozy chadzają.

W, pustej doiinecce, w zimniućkicj kolebie. 
Zapłacą kozicki na mojem pogrzebie.

Ponad staw głęboki, popod wirzyk skalny 
Ka mie tulić będzie ino wiater halny

M. ,S.

*) L o d o w y , Ja w o ro w e  — sa c z y ty  w T a tra c h  sp isk ich ; O so - 
b ila —  w ierch  w T a tra c h  o raw sk ich  P rzy p . i^ed .

S p ra w a  umorzenia asygnat pożyczki
zr. 1918 i przemiany ich na pożyczkę z r. 1920.

Ekspozytura U zędu Pro;vg 'ndy '-"ożyczki nań 
stwowej w Krakowie podaie do publicznej wiaScjn-śei, 
następujące postanowienia Urzędu pożyczek pepsi we. 
wych w Warszawie :

|! Począwszy od 1 maja 1920 r. Polska Kraj- . ¥.3 

j: Kasa Pożyczkowa i wszystkie jej Oddziały, kas- tkar- 
j| bowe, urzędy podatkowe, jak również wyszczególniona 
I! w ogłoszeniach instytucye prywatne opłacają as.vgrc.ty 
■i 5 % Polskiej Pożyć.ki Państwowej 19*8 r . a tai-że 
j procenty za czas od I listopada *919 r. do 1 paja 
|j 1920 r od tych asygnat, od których procen-y dotąd 
| rt v. bj ly opłacone.

Wypłata asygnat w walutach koronowej ruSio- 
lj w ej nastąpi w markach polskich, przyczem wit ś 'bele 
ij asygnat Pożyczki 1918 r., którzy umieszczą zwracany 

itn kapitał w nowych Pożyczkach z r. 1920 otrzymają 
określ ny w specyalnej Ustanie uprzywiHo-wani' kur 
przera chowani a.

Ustawa sejmowa . z dnia 30 kwbtma 1920 r. 
przy*naje asygnałoni polskiej pożyczki pap-;.'1.we; 
z r. 1918 przv wpłatach na nową pożywkę z r. 1920 
kurs uprzywiliowany. Kurs ten wynosi 85 marek za 
100 koron, a więc jest o ln marek wyższy od u«ta- 
wowzgo 1.ursu normalnego. Zatem pr. y wpłacie 10’* 
koron asygnrttą polskiej pożyczki państwo- ej z r. :918 
na nową pożyczkę zyskuje 150 marek

Również posiadaczom as-gnat .-w walucie mar 
kowej priyrługują przy zamianie ich r-a nową t oży- * 
^zkę okjraij iic Ust twą przywileje (mianowicie ; J2>' mk 
za 100 ink).

Włcści iele asvgnał orzy operacjach, a wiązanych 
z ich opłatą, nie ponuszą żadnych kosztów. ,

K walifitac|e asygnat no opłaty zeźrodkowują się. 
w urz, dziś pożyczek państwowych, Ssnetorską Nr. 29., 
w Warszawie.

Urzędom państwowym i instytut.om prywatnym, 
które realizowały.Polską Pożyczkę Państwową z r  19IB 
i uczestniczą W jej umorzeniu, pozwlh się na żądanie 
klijentow op.acać niezwłocznie po prtedsta/. ieniu asy 
gnaty własne] realizacji zaopatrzone w podpisy i firm;
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tejże instytucji, c ile naturalnie asygnaty nie wzbu- 
dzaję ładnej wątpliwości i nie zostały umieszczone na 
spisach jako skradzione lub zaginione.

Posiadacze asygnat przedstawiają jc do opłaty 
w instytucyach powyżej wskazanych przy dekUracyach 
(wzór Nr &) o odmiennym kolorze dla każdego ro
dzaju waluty. Kapitał należny za asygnaty wiaz z pro
centami otrzymają oni bądź zaraz, bądź jak w naj
krótszym czasie po sprawdzeniu asygnat.

Wszystkim osobom radzi się ulokowanie należ
nego im kapitału za asygnaty Polskiej Pożyczki 1918 r. 
w nowych 5% Pożyczkach krótko i długotermino
wych, przyczem procent za kupione w ten sposób 
nowe Pożyczki będzie się zaliczał od 1 maja 1920 r. 
bez wzgiędu na termin przedstawienia do umorzenia 
asygnat Pożyczki 1018 r. aż do końca realizacyi P o 
życzek z r 1920. Dyrektor Ekspozytury

Pro/. W incenty Sikora.

L I S T Y *

Stara Wieś, 10 maja.
Jeżeli Czesi mają jeszcze jakie nadzieje pomyśl

nego wyniku głosowania, to tylko dlatego, że gwałtem 
usiłują stłumić budzącą się już na Spiszu świadomość 
narodową.

Brak miejscowych zwolenników Czechosłowacyi 
(poza garstką emigrantów amerykańskich, którzy wró
cili do wsi rodzinnych jako Czechosiowacy) wynagra
dzają oni znakomicie przez to, że cała ad ninistracy a 
i żandarmerya jest w ich rękach. Wprawdzie została 
ona poddana Komisyi ententy, jako zwierzchnikowi, 
ale w nieobecności czynników koalicyjnych władza 
czeska rządzi nadal.

Żandarmerya czeska, a obok niej „finansi* sta
nowią zastępstwo wojska wystarczające zupełnie do 
zachowania władzy „republiki C. S W  szkole i urzę
dzie panuje niepodzielnie duch czeski, a nawet miesza 
się czeską mowę do słowackiej. Kościół był dotąd 
w zawisłości od „podbiskupa" ks. Blachy, który będąc 
zarazem politykiem w fioletach (jest przedstawicielem 
rządu czeskiego przy komisyi koalicyjnej) troskliwie 
pilnuje swojej owczarni. Wobec tego postępowania 
czeskich władz i wpływów stoi garstka patryotów pol
skich pochodzących ze Spiszą, którzy wróciwszy teraz 
do miejsc rodzinnych, mają za sobą tylko... słuszność 1 
sprawy.

Żandarmi nieubłaganie śiedzą za polską „bibułą", 
czyli drukami i propagandą i prześladując nie tylko 
agitatorów, ale tych, którzy z nimi wymienią choć słów 
Parę. Tropiąc za odezwami, zaglądają do chat, obra
cając uczucia ludności. Dnia 30 kwietnia czescy stra
żnicy graniczni wstąpiwszy do mieszkania Janowej 
Haber w Łapszach Niżnich, podarli wiszącą na ściani e

mapę Polski i obraz Matki Boskiej Częstochowskiej. 
Zdarzyło się już parę wypadków aresztowania Pola
ków, nie kryjących się ze swemi przekonaniami naro- 
dowemi. Czechofilscy rychtarze czyli wójtowie grożą 

i żandarmeryą sprzyjającym Polsce gospodarzom. W  sze- 
I regu miejscowości ludność nie Wie nawet o ustaniu 

czeskich rządów W miejscowościach tych dutychczas 
r nie padło ani jedno słowo za Polską, a wszechwładza 

żandarmeryi czeskiej nie miała ograniczeń.
Co więcej żandarmi i „finansi* podjudzają parob- 

czaków na patryotów polskich i nieraz pomagają 
w napadach, podszczuwając okrzykami rozwydrzonych 
„obywateli*. Szczególnie Niedzica, leżąca przy samej 
granicy jest miejscem ich zbawiennej działalności. 
Istnieje tam cała bojówka pałkarzy, która urządza różne 
zamachy na Polaków pod komendą mężnych żandar
mów. Najsławniejszym czynem tych odważnych rycerzy 
był zamach na automobil, który wiózł z Łapszów do 
Nowego Taigu główny Komitet plebiscytowy spisko- 
orawski. Tylko przypadkowi należy zawdzięczać, że 
członkowie Komitetu uszli cało.

Bojówka ta, zaprawiając się coraz więcej do' 
dzieła grozi, że w najbliższym czasie na Spiszu po
wtórzą się krwawe przejścia Śląska Cieszyńskiego.

Ludność gnębiona w najwyższym stopniu kryje 
się ze swojemi wczuciami. Księża i nauczyciele oba 
wiają się zaprosić pod swój dach członków Komitetu 
polskiego. Ludność nie obcuje z PolaKami. Nawet 
mąkę rozdzielaną przez Komitet obawiają się pobrać 
niektóre gminy. Tylko czasem pojedynczy gazdowie 
wstępują chyłkiem do biur Komitetu, aby zasłyszeć 
radosne nowiny o zwycięstwach Polski.

Czesi, wyzyskując swoją przewagę rozsiewają 
straszne pogróżki, zwrócone przeciwko tym, którzy 
oddadzą głos za Polską (jakkolwiek głosowanie będzie 
tajne). Grożą sirasznemi karami nawet tym. Którzy 
biorą udział w wycieczkach do Warszawy.

Ażeby głosowanie wypadło sprawiedliwie, nie
zbędna jesi zupetna zmiana. Cała budowa, jaką Czesi 
wzniaśli na ziemi podtatrzańskiej, musi być zwalona. 
Żandarmeryę czeską, a także straż graniczną musi 
zastąpić milieya, złożona z ludzi miejscowych. Należy 
zerwać wszelkie węzły,-łączące dotąd urzędowo teren 
plebiscytowy z państwem czecho-słowackiem. Komisya 
ententy musi objąe rządy w kraju, bo dziś włada ona 
nim tylko na papierze

Skoro znikną żandarmi czescy, straszący lud na 
jeżonemi bagnetami, skoro język polski znajdzie do 
stęp do urzędu, wtedy żadna zapora nie zdoła wstzy- 
mać potężnego prądu polskości.

Podobno żądania polskie, zmierzające do usu
nięcia ucisku zostały uznane przez Komisyę ententy 
za uprawnione. Wobec tego można mieć pełną na
dzieję w to, że plebiscyt wypadnie sprawiedliwie 
i znienawidzona władza czeska nigdy tu rtie wróci.

Starowsian.
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Sieniawa, 4 maja
Z oitazyi uroczystości 3 Maja zgromadziła się 

tudrtość Sieniawy w -sali szkolnej. Młodzież szkolną 
odśpiewała pieśni patryotyczne a p Franciszek Boroń 
wygłosił Ja  zgromadzonych stosowny odczyt Kółko 
rolnicze ofiarowało ra cele T. S. L. 100 Mk.

S ienn i wian.

Bańska, 4 rr.aja.
Dnia 2 maja odbył się w naszej szkole wieuzo 

rek ku uczczeniu rocznicy Konstytucyi 3 go Maja.
W p jknie przyozdobionej sali szkolnej zgromadzili 
się mieszkańcy i z ogromnem zajęciem yrzysiuclrwałi 
się śpiewom i ćsklamacyom swych dzieci. Wielkie 
wrażenie zrobił na zgromadzonych odczyt nauczyciela, 
o&jaś.ńający- ustawy ,KonMvtucvi 3 Maja. Na zakon 
czenie odegrała nut w a szkolna obrazek sceniczny
0 km : .Co dziadek Sabala dzieciom opowiadał". 
Czysty cochód w kwocie 182 K 43 li złożono na 
Towarzystwo Szkoły Ludowe'.

Łapse Niżne, 7 maja.
Po nieszporach dnta 2 maja w mi jsrowej szkole 

odbyło się zebranie, na którem byl: nietylko Lipszanie 
miejscu vi, ale i ludzie z sąsiedn-ch pobliski _h gmin 
Dursztyna i Wytnich Łaps Zebranie zagad miejscowy 
ksiądz proboszcz, zdając -sprawozdaniu z -wycieczki, 
do Krakowa. Wieliczki. Częstochowy i War-zawy. 
Ksiądz proboszcz w' swojem sprawozdaniu pod^reśjął 
kopal ic boga 'twa Polski’, piękne urodzie m polacłi
1 wielką .pobożność Polaków, oraz wspaniałość, świą 
tyn zwiedz mych prrez w/cHc-zkowe ów, poczcn za
brała głos p Bojarska. inMr aktorka oświat cwa z W ar
szawy i mówiła o najlepszych w Police gospodar 
stwacli gazdowskich i stowarzyszeniach rolniczo han
dlową -h w WHkopoNce, podkr ślają.. gruntowną 
pobożność i jednomyślność wielkopolski- h gospoda 
rzy, którzy s:ę dużo dobrego nauczyli pod twardem 
dla Polaków panowaniem niemieckim. ' Prz. mówienia 
ks proboszcza i p. Bojarskiej, p(zeiywsne były paro 
krotnie przez miejscoweg.) „przerywacza mow" Jana 
Ńowob'elskiego, o zywiście b y  pożądanego wyniku, 
a rawet ze .wytyd«m dla owego czeskiego służt L bo | 
p. Bojarska po sKon.zeniu swojego przei >ó - n ia .  i 
poprosiła, aby l,-n, który parę razy przerywał j j mowę, j 
stanął na le n samem miejscu, gdzie ona stoi i zaczął i 
pouczać diugicb, a ona chętnie będzie go słuchała 
Ale niefortunnego obrońcy Czechów' ju ż n e  byki na 
sali. — „W idać kamforę ma w nogach ten mój prze 
ciwnik, a szkoda, byłabym go tak chętnie posłuchała", 
oświadczyła prelegentka. Ludzie sę z r.kgn Jinhili. 
Ho zebraniu zaczęto się umawiać z kobietami co do 
zebrania dia nich, na następny dzień okazały spero 
ochoty i umóviono się, ^e nazamtbz w szkole będzie 
zebranie dia samych kobiet. Po zebraniu grupka po
ważnych gazdów zaczęta się jeszcze dodatkowo wy-

, ; psapt'.'. «•- 4. ,- v- i-
pytywąć o wielkopolski srosupkt i pp ązebrąniu było 
przed szkołą dofTątl^owe zębiaruę Ą więczorąm, na 
kwaterę do oreiegenrki przyszło tez parę psób i gwa
rzono o tern, jęk to jesi w Polsce, do gadziny 11-tej 
wieczór.

Ale kobiety w Łapsach skrewiły, bp przyszło 
nazajutrz zaledwie pięć, ale trzeba im ,o . przebaczyć.

Wasz czytelnik ~ę Sp>.*~<'.
' ■ . ■ ■ T-;T- ’

Do naszego O b y w a te ls tw a !
NOW £ O RG A N Y juz wkrótce sta a w inszym 

kościele paiafialnym i złączą sjfi swoim o,knzai\ ni.gło- 
sem ze śpiewem na Bożą chwałę Do c i c . k i w y  
zagrają mro rzewnń* nfcbiańsk n> t-.- jm Na -..a.: ość 
zab V m ą wspaniało.. na ti\ umf uderza głosem p e łz 
nym. Od Eocny. Dmęczęcej. jak skrzydła rnu-dr. — 
aż dó sze:.r.»-reitopowego Yinlunbasu ud ; toru-go 
zadrżą szyby - posiadać będzie nowy organ ws'->.ki-j 
instrument) nowocA ;nei orkiestry i>zie cętnasot- re 
gistrów wypełni konstrui-cyę. wznłe.-ior.ą na-zym 
górat.-k:m st\!u — zdaniem przepiękną.
(Stary organ m ał niegdyś osm reg strów, a przy so k-u 
jeden — i to ilięcajfc bo do potowy zeo->uty). Miecnv. 
poruszane elektrycznością, wj peł uają całą uo^-a-.® 
wieży— w^giądoją. ia<c sztuczny budynek. Zapru-n-amy 
do obajrzeiva.

D/ ęki Waszłj ofiarności' cioty, hczasóweji mógł 
Komiiu pracę na a «ą wspaniałą i ko.-ztowną r.j i tą 
zaledwia rozpocząć Ale, żeby to dzieło zbozce do 
ssurku doprt wadzić, potrzeba jeszcze dużo „rodsow. 
A i to wiedzieć Wam trzeba, że oprócz \V«» t - i-to*. 
tetu — niM inny me interesuje sie orgara.-\v, ,

Dia.ego Komitet z pelnem zaufaniem od/ , ,-y i się 
do- naszego Ob 'wat?L-.twa, aby wydatnie .,opa, ł j  tego 
usiin - pracę, podjętą na chwalę B >żą, a im, o-użyt.-k 
nasz.i t, cii, co po nas przyjdą

W m-idz eię 23 bm odoędzie się runo,, lo.órk,^ 
popołudniu urozmaicony festyn w pan. u, w tęczo <a 
bav,a taneczna w Domu Ludowym Nięch ka&iy m 
szkaniec naszego mAsta weźmie udu ;y w ^rugivg.i,ą 
dnia tego w tern pr.ekonanm że -.Klacia -;>u
dowę organów.

Za K. tjiitęi: Ja n  Gołębiowski p ?-cw d .e-.ą.y? 
Jo n  Krom a  < icz —  senretarz, k». /LĆ&.-ł —  ą*tń»hni>.

0 j u  " « t » aa « o v “ m a i *  i m ,  i k i  < a a a i

1 K R O 41K A .  • , % |
• >■- M n. ■ ? ' B
w a •

Z powodu ar ku papieru dołączamy i u j  d ccutek 
.Nowiny spisko - oraw^śię" tylto nrenumeratoi tuy 
z 0(0wy i Spiszą. Pconuineralcfzy. z icmych 7;ęiu 
Polski, ihea.cy otrzymywać ^Giz-ele Pudlu Lm ;ką* 
wraz z ,Ń'n viiiann*t powirpji vv- uajhl tszym czasie 
zawiadomić o Łem naszą administracye.
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•i . . .  - . •. .
Wiceminister kultury I sztuki p. Heuiich, przy- 

oył do Zakopanego dnia 7 maja wraz z towarzyszą
cymi mu ura-dnikami J. Chrzanowskim,.. H. Kunąekiem 
i ) Skotnickim i zabawił tu przez dwa dni. Przez ten 
«a s  miał sposobność dokładnie p-zypatrzyć się roz 
paczitwemo pod artystycznym wzglądem widokowi 
naszego Zakopanego, które rok w rok traci ną swoim 
brokuł pięknie, zaśmiecane coraz szpetniejszemu bu
cami, stawianemi bez ładu i planu. Wiceminister przy
jął na posłuchaniu przedstawicieli artystycznych sto 
warzyszeń. wiec delegatów Fi-r „S durn Pod iia.ańbjra , 
SskcVi O-hrony Tatr, Mnzeam im Chałubińskiego 
i t. d. N i rżeć Z ochrony Tatr złożył no. rąęe p. Praussa 
Ksawerego-1000 Es. Zwiedz i następnie nowy budysc-k 
muzea;nv wytwórnie k i l i in ó o ra z  szkoły koronkarską
1 przemysłu drzewnego.

Przedmiotem ob a l z tutaj « jm i -forami'*arty- 
stycznfetni była sprawa wzmożema naszego przemysłu 
artystycznego i godnego przygotowania sie do m ądzy- 
narodowej wystawy sztuki stosowanej, która odbędzie 
sie w Paryżu w -1922 r.

Razkład jajdy między Nowym Targiam a Trzclaną.
2 Noweso T gu odcholki p iciąg do Suchej Góry 
i Trzebmy n 5.35 rano i 5 35 wieczorem Z Trzeiany 
i Surhyi Góry przychodź1 do Nowego Targu o 9.10 rano 
i wiećz nem o p- 8 30.

Wsprawm zgłaszań da gimnatyum. Przypominamy, 
te egzaminy wstepue do g.rnuazyum będą się ociby vać 
tylko prz-rd wakacyami, po wakaeyach tylko w wyjąt
kowych wyp̂ d-u- h. Do klasy 1 szej zapisywać nużaa 
uczniów '.ó tai 10 do 12; starsi od 12 fb 14 lat 
będą pw.yjeci tylko w miarę miejsca w klasie, dhhipoy, 
liczący pin ad, 14 h t  będą przyjęci tylko jako p y- 
watyśoi.

Słmrns rezjuirżgdzśiie Dla zapSlReżerm rampa 
rz a lk m  * kradzież >m w N >wym Targ i ftv i*  jmi'u i a 
ogłosiła, aby pa 10 wiecz-azem młodzmi nie wałęia'a 
s ią p i ulicao'.) i ptcłra. pa uinąwszy nndłwyjzijn J ?fci- 
liczn śv‘, które mi trzeba'‘się'Wykazać przsd w Lidią pa 
lijyjuy i  cynk; i rcstauracye p ii -co a a zamykać o go- 
dim:e 9 ; .irąypom dana ro eaiet oba /lązek tniidawama 
ohcyli. 0,i irnych cz ika nr. S'.t i karu 70 m Ogło
szenie wzywa >■. Iz có v, aby s n n  Wąp iłlz'aiaYem 
c ironii mł idz Az joęz > t ul i oz i m' *vyb ’y‘c ;m;

Niaprzyjmjwsnie koron na poczcie w Nowym 
Targp d .j? się w dalszym oągu od rzucać stronom. 
Zapytujemy wyższe, władze, czzmi wydtiy po tobie za
rządzenie w typj kierunku, aby p 'zyz palab ie rozpo* -* . - * ' : !Ł i B > -21' > : *_ t * £ ;l V
rządze .ais la lkcyonaryusze szykanowali strony.

$ n ’a’ć od pioruna. W  Czarnym Dinajcu 9 maja 
zabił -piorun pewną kobietę, która otworzyła okno 
izby pad-za? wieczornej, burąy.

Pfjamyłnictwo końmi. Areszto wany przed dwoma 
ty*  >=itt a ni przoia talk koni,, przy którym’ znalazf 
urząd 111{ mtcj-jzag,) stara-d va- p; WAsch a i- irn i*  za-

kupna 80 koni dla Czechów; nazywa się Aaron Eisner 
i pochodzi z Harkabaza na Orawie. Obecnie toczy
się śledztwo w kierunku wykrycia wspólników.

Na uelo Komitetu ‘ spisko • orawskiego zrzekli sie
swych dyer. członkowie Komisyi podatkowych pp, Sieczką 
Józef 19 60 K, Pawlica Franciszek 19 60 K, Wojcie
chowski Antoni 19'60 K (wszyscy z Zakopanegp), 
dr, Trybulec Andrzej (Czarny Dunajec) 12 40 K, 
Ćwiertniewicz Jan (Krościenko) 2760 K, Razem 
69 Mk 16 f.

Dar narado*/ dia Piłsudskiego. 2-gi Walny Zjazd 
Głównego Komitetu Etoru Narrdow-go dia Piłsudskiego 
cdbędsłi się w sobotę 5 gn i w niedzielę 6 go czerwca 
w Warszi.vie W  sobotę o 8-mej wieczorem zebran e 
to -.-arzyskie deiegató v. W  ( niedzielę o 10 t j rano 
plina :u posiedzę njc. Pu informacje zgłaszać się do 
ii.-.nc lary i Zarządu. Bjduena. 6, ni. (2.

Na dar 3 Maja d!a T. 8. L. dzieci szkolne z Mui- 
zasichla 100 K, Zarząd szkoły w Rogoźniku 30 Mk, 
dzieci szkolne w Mizernej 30 K 16 b, zaś na Obronę 
Zachodnich Kresów Polski 13 Mk 6 f, a to po 2 K : 
burak Franciszka, Węgrzyniak Aniela, Bod'Juch Mary a, 
B urka Józef, Marek Jan i Jakub po 1 K. Sas Marya, Krzy* 
sztoń Z ifia, Antonina Marya, Wilctorya, Furca Wiktorya, 
Firek Marya, Rz-*gotka Regina, Krzysztoń Marya, Firek 
Agnieszka, Bator Marya, Kubicz Anna,- Kzparski Woj- 
ci eh , Bąiziuch Jan, Bielarczyk F anciszek, Kopytko 
Mikołaj. Jaudura Józef, Jamlura Jozef Jana, Łnczkow
aki Adam; Pin-.a Wiktorya 30 h ; no 20 h Wolski 
Wojciech, Bator Marya. J and-ara Katarzyna, B dziuch 
akn -.a; (i ii SiladictC Katarzyna,

Nłtpad na posłów na Spiszu. Na dzień 3 maja 
zapowiedzieli Gze-i wiec w Łi-psarh N żnLcli Ghcieti 
zamówić ‘apsiańską muzykę, aby im przygrywała pod
czas wjazdu ag'ta tirów i wystawili tryumfalną bramę 
we »■.-!. Ale lud,iiść. kłóra złożyła już wicie dowodów 
polszośM, nic dala s‘ę skubć. W  nocy zniknęła tajem- 
uocz.ij c.eska brama Lu-z śluiu. Czeclum się nie udał 
zamiar, p nt mowii s*ę -wjęc zemścić Oto Lapsianie 
zaprosili na ten dzień po.-łów podhalańskich, pp. Bed 
uarczyk-i, Rajskiego i Roja, któ-zy, powitani gciaco 
przez ks. proboszcza Urwaya, wygłosili w sali szkolnej 
przemowy. Przedstawiali w nitli zebranym gospoda
rzom -znaczenie i. p tęgą Polski, opisy wali'zwyoięstfwa 
nad b dszewikjrmi i t. d _ Ludność p-zysłuchiwala się 
z ciekawością. Nagle -zajechały trzy czeskie automo- 
b le, peine czesku li agitatorów, a wraz z nimi przyje
chało paru podpitych parobków a Niedzicy, którzy 
wysługuj om się Cze hora. Na automobilach były i Ka
rabiny ; z tego widać, żo Czesi chcieli nawet strzelać 
do zgromadzonych. Gała banda napadła na Łap zaa, 
zaczęła się bójka, podczas której pobito dwóch- peup«* 
darzy. Pałkarze cźescy lzucali się' na posłów i wygra- 
ź li im ; wskutek rozwagi z polskiej sfero uy nie p isy- 
szł i do dalszego rozlewu krwi. — Czeskimi opryszkatiu 
dowodził pmu.znk Rzechulka. Jest on jednocześnie
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tłumaczem przy francuskiej załodze w Starej Wsi. JaK 
godzi obie czynności urzędowego tłumacza i urzedc 
wego pałkarza — polecamy rozstrzygnąć przedstawi
cielom koalicyi.

Przy tej sposobności prosimy naszych czytelników 
z pogranicznych wsi nowotarskiego powiatu, aby ostrzegli 
niektórych parobków z Niedzicy przed wysługiwaniem 
się Czechom.- Już parę razy za czeskie pieniądze na
padali na Polaków i ich zwolenników na Spiszu; kilka 
dni temu jeden z tych najemników pana Rzechuiki 
brutalnie pobi! panią B. Ostrzeżcie wiec tychmiokosów 
przed następstwami takich napadów, ostrzeżcie caią 
wieś; bo choć tylko paru parobków z Niedzicy sprzyja 
Czechom, to za tych paru odpokutuje cała wieś. Znaj 
dziemy odpowiednią karę ! Już w ostatni poniedziałek 
jarmarczny nie wydano za karę ani jednemu Niedzi- 
czanowi pozwolenia na zakupno towarów i wywiezienie 
ich do Niedzicy. Jeżeli starsi gospodarze nie pohamują 
rozpitych młokosów, to w dalszym cią^u nie pozwo
limy ani jednemu Niedziczanowi przekraczać granicy; 
niech pamiętają, że od Czechów nic nie dostaną, 
a wszystkie towary kupowali i kupują w Polsce. Niech 
pamiętają i o tem, że porządek wśród młodocianych 
rozbójników może zaprowadzić wojsko polskie, a wtedy 
wszyscy pójdą przed sąd z powodu rozbojów i napadów.

Z Czorsztyna. Chór i teatr ludowy tutejszych 
Towarzystw oświatowych urządził w niedzielę 16 bm. 
w Czorsztynie wieczói z urozmaiconym programem dla 
Spiszaków, których tam w znacznej liczbie zaproszono. 
Trzy automobile strojne w zieleń, kwiaty i chorągiewki, 
wypełnione po brzegi uczestnikami tej wycieczki pod 
kierunkiem p. p. Gołębiowskich stanęły już po 2-giej 
god2ime popoi. przed bramą pałacu pp. Drohujewskich, 
a po zielonej murawie rozsypały się jak piękne kwiaty 
nasze strojne po góralsku ubrane dziewuchy, oglądane 
ciekawie przez tłumy widzów.

W  godzinę, przybyli nasi mili Spiszacy, witani 
pieśniami naszego chóru pod kierunkiem p. Apostoła. 
Po przekąsce, do której również przyśpiewywano, 
udało się całe towarzystwo- do przygotowanej sali, 
gdzie odbyło się przedstawienie. Widoczne, a niezwy
kłe wrażenie zrobiły produkeye. Po przywitaniu przez 
prof. Gołębiowskiego, wygłosiła ze zrozumieniem Ma
rysia Balińska „Hołd Ojczyźnie", poczerń 50 uczestni
ków chóru odśpiewało kilka pieśni i odegrano .H a 
nusie/. Po przedstawieniu przemówiła jeszcze krótko, 
ale bardzo treściwie panna Machayówna i p, Jędrzej 
Babczak, odśpiewano: „Nie damy ziemi* i rozpoczęto 
tany na — murawie. Tymczasem nadciągały nowe 
rzesze Spiszaków zachwyconych tem, co widzioli 
i słyszeli. Znów przywitanie, goszczenie, śpiewy, tany, 
do których przygrywali niezmordowanie p. Gołębiowski 
z p. Rutkowskim. Nasze dziewczęta usługiwały, pra
wiły grzecznoścr Spiszakom, zapraszały ich do tańca, 
który przeciągał się zwolna do —  ciemnej nocy. 
Żegnając się z nami poczciwi Spiszacy nie mieli słów

zachwytu i podziękowania i zaprasiali nasz barwny 
chór i teatr do siebie na Spisz. Daj Boże, abjśmy 
tain jak najrychlej pojechali.

Czeskie bredzenie. W okolicach spiskich rozlepili 
Czesi afisze, przedstawiające polskiego szlachcica, 
dławiącego chłopa, obok zaś drugi chłop ciągnie sam 
pług. Pod tym głupim obrazkiem jest napis : „Polska 
demoKracya". — Najlepszą odpowiedzią na to bredze
nie jest przeczytanie umieszczczouej w dzisiejszym 
numerze notatki o Sejmie polskim. Z ilości posłów 
chłopskich w Sejmie odrazu widać, kio dziś w Polsce 
rządzi.

Na fundusz spisko-orawski nadesłała admmistracya 
.Nowej Polski" we Lwowie 1001 mk. 86 f. ze składek 
i sprzedaży druków, Władysława Maciołowska z Po
ronina 14 mk.

Gdzie leży Krościenko, to w powiecie nowotar
skim? — „Am Dunajec", bo tak głosi pieczątka po
cztowa, przynajmniej głosiła po dzień 2 maja b. r.

Szoferzy czescy paskujęl Szoferzy czescy na 
Spiszu i Orawie podszywają się pod francuskich żoł
nierzy i uprawiają pasek towarami. Ludność zaś myśli, 
że to naprawdę Francuza i sarka głośno na podbijanie cen.

Dlaczego się Czesi nie boję koalicyi? Dlatego, 
że na Spiszu cała załoga francuska składa się z sie
dmiu żołnierzy i oficera, zaś na O.awie z 18 strzel
ców i dwóch oficerow. W istocie groźna to siłal...

Żandsrmeryl czeskiej coraz więcej 1 Jak przewi
dywaliśmy, ani jeden czeski żandarm nie usunął się 
ze Spiszą, mimo rożka'.u Międzynarodowej Komisyi. 
Oczywiście, skoro wypełnienia poleceń pilnuje aż sie
dmiu strzelców francuskich I Nietylko, że żaden żan
darm nie odszedł, ale nawet nowych 60 pizybyło 
z Kieżmarku. Rzekomo dla tego, iż na komendanta 
posterunku w Jurgowie wykonano zamach. Aresztowali 
oni paru ludzi Harklowej, idących do Żaru na Spiszu, 
podejrzy wając niewinnych o zabicie ozy zranienie 
żandarma. No vy to gwałt czeski, dokonany na oby- 
telach nowotarskiego powiatu. Aresztowani są: Oleksiak 
Stefan i Elżbieta i Galik Zuzanna.

Z Syberyi. Od rozbitków V dywizyi sybirskiej 
wojsk polskich otrzymaliśmy wiadomość, że profesor 
gimnazyum nowotarskiego, Jan Pawet Mazurkiewicz, 
znajdujący się od 1914 r. w rosyjskiej niewoli, oswo* 
bodził się z niej i siużył we wspomnianej dywizyi. 
Po poddaniu się wojsk polskich bolszewikom wsKutes 
czeskiej zdrady popadt ponownie w niewolę i znajduje 
się, a -przynajmniej znajdował 26 lutego b. r. w obozie 
jeńców w Krasnojarsku.

Pożyczkę austryackę można zamianiać na polskę! 
Sejm Polski uchwalił 11 ńiaja przyjmowanie austrya- 
ckich pożyozeh wojennych na polską pożyczkę dłujo- 
terminowę. Kto chce skorzystać z tej uchwały, pozbyć 
się kłopotliwych papierów austryackich i n ie . czekać 
na długotrwałe rozrachunki z Austryą, ten musi pod
pisać polską pożyczkę długoterminową, ale na sumę
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trzy razy wyższą od wartości pnsiadmych papierów 
pożyczki austryackiej. A  wiec, kto np ma papier ! 
aisstrackip.j pożyczki na 2000 koron, ten chcąc rat( wać j 

pieniądze, niusi podpisać 600u koron, czyli 42001 

marek polskich Ministerstwo skarbu moż pozw< lić 
nadto iiistytacyum użyteczności pi bltrznej ; osobom., 
■tórc nie pożyczyły Austryi ponad 1000 kureń, czyli

Ponad 700 marek, na przejecie tych papierów w sto
sunku 50 procent do sumy podpisanej na pożyczką j 
długoterminową, to znaczy, i  o f osiadać/ napiciu . 
au|,ti-yack.ej- pożyczki wojennej na 1000 koron, może ■ 
za -ezwolei iem ministerstwa podp.|8ć (gj ikć pożyczkę ' 
dług .terminową nie trzy ra:-.y, lecz ty lun dwa razy

,-zy'i nie 3000 i;o en, lecz ty i ko -U00 koron, ; 
iub i4c>0 marek

N-ejedcn z was j»ief dj dze mu eś ił w aontryaesiej 
pożyczce. Czekać na ich uypł a» o.1 obe-meso auUijpia | 
ckięgn p-:ńs_v.i, któ.ie i tak !i3.vL .'v--ha .ygd ueża- j 
reu długów — nie opłaci -de t̂anowcz-:-. Roz^chunek i 
z Austryą potrwa może je^zce J.-.ta, a pi L̂ tt czas j
są OjjtkZp1'.-*, wart >ść icn zaś spadu ■; unie. '. a dzi- ń. I| 
lepiej wił:, wydobyć pąp er i znosić na r.b< cna ' 

>e, en m * â fci tn }io fet rac i na. w^it.-śoi. ii
Zdziwi niektórych, dłnręf go Sejm pc Irki uchwalił, ji 

żę,żyłko, trz ecia cześć tej aut.aokięj poźyczrj, a wy- !; 
jątkowo tyi;ro peiąwa, m ż® być uznana za subskryp
cję u a polską pożyrzle. To rj c d. iwnegc. Pomyślcie 
tylko, jak  od czasów ptąipisvwań tamtych yy«tr-a»!t>-h 
pożyczek Jte.ior.y st racji y ;.-r v-...io>:ći. I 
korua —- to był (wątj îek, d ś t c
dawniej za i y-r.ąc Jror^u i.upowwn -•■, t . 
razy tyle *rs..iu'>. Vv’i:e  : le'r*ap ••■•ry ą.
•ckieh on koron liczine stoją. b-udzo -.'sto i misJo i; 
kto r-o' v;.c ric. hdiojni.'Tar jak koro tu spadła w renie;! 
j m-.U> znaczy, tan i wartość t-j nsygnąty z ma ^ :,yia . 
sie kilkakrotnie. Sejm post.pd wiec słusznie, gdy rde >- 
mógł Jiwnytn pa-,, omu arz-y-żuat tej wartość, :.tórą i 
niegdyś fajaty. Posin-łacso and yu ,-kii h p-•żaczek ; 
wl^hi byt* nawet tem zadowoleń, bn pv/,cc .-ż tu ;ż.ia ! 
jest d ó j tnej tfzo.ciej, a przecie wierny, źc ki le-uJ r 
spad' r ik  Y&ścir rb w w;fecej, j
—  -- - v  - - ■ ■

:• m W '*i ł<* l i  - •' •*
^  W i e M  ś w i a t a *  j

w 'faTbzolimTe, Na wiadomość o. utwo ‘

1 e I ■- - p. ,
i t j ... Go 

U/.i; slf/

- • . W j1fzeniu z Palestyny żydowskiego .państwa wybuchły j
luifri^ści 1 'ańbskicf przeciw ;1 uifnÓśći ąk i Ą  przeciw ;

- osób, Jtolo, Ib if rafiiófio. Żrabowamf
tff. i i s f f i i  f  # ^ l !ó ń o ',  dWte%?|n|će, Żahdarmerya | 
Arabska Przypatrywała śfęJ bezczynnie ulicznym po- i 
Ktqmom

5 Sejmłci-polskim. Poseł -Małyśzko iyłc&ił nie- 
fl»wno ciekawy artykuł o Mjiłkdćie Sejmu polskiego 
 ̂ por»M*mhe gc js ■larleiłentem ifancuskiin

M d  polaki posiada 135 posłów chłopów, par 
^dAnt francuski nie posiada ani jednego Z tego

najlepiej widać, kto w Polsce dziś rządzi; widzimy 
z tego i to, jak kłamią Czesi, głosząc, że Polska jest 
państwem niedemokratycznem i że rządzi nią szlachia.

Z innych zawodów m a : 
parlament francuski prawników 150 — Sejm polski 22 

, obszarników 104 —  , „ 2 0
urzędników 51 — „ Ł 27

„ , lekarzy i aptek. 4? — „ , 0
« „ , przemysłowców 45 — , n 1S„ „ dziennikarzy 44 — „r „ 22

„ „ prefesor i naucz. 37 — „ , 4 2
, „ inżynierów 33 — „ n 13

oficerów 28 — , i
„ robotników 15 — , , -.2

>■- księży 7 — „ „ 3 6 *
aktorów 4 — w . —

Związek przeciwników tytonK Vv' stolicy Styryi, 
Grazu, jak donoszą gazety wiedeńskie, zawiązało się 
stowarzy-zenie, mające na- ceiu abstynencyę od tytoniu 
„z zasady", które posia'v!'o sobie za ceł absolutne 
wstrzymanie się od -jrjęm . Przedc-vszystkie.it domaga 
się ono od pańdwa przywrócenia zniesionych w osta
mi h czasach nrzedJałów dla niepalących n«? kolei, 
a dalej spodziewa się, że rząd poprze wszelkie jego 
usiłowania przez wzgląd na zdrowotność publiczną, 
Poparcia, którego się domaga związek ów w swej 
działalności, bezspizeeznie w wydatniejszej jeszcze 
mierze otrzymało on iuż przez podniesiecie zna* ;.ne 
cen t1. tcsiiu, ni-- i.-k \górAwane wprfK drte jaA u nas, 
ale, jas to u siebie ,widzimv i tak me stwarzatące 
„przeci.ViiikóvV“| tytoiiiu.

Sndania ja r s k ie  emigrantów do Amsryki. Na 
oslatniem posiedzeniu po! k'ego Tcw. medyczno- 
społećjtnego w Warszawie cir. Zygmunt- Kramszb -c 
poruszył sprawę poizracającoj po sześcioletniej przer
w ę fali emigracyjnej do Ameryki Emig^anti nie n.icli 
nad sobą opie. i -p ot-tea*! po legali witłu przykro
ściom, z których ic-Tłną był? be.dr.łR"badanie lekarside. 
L)o n »}waźo:eiszj'ch or/Csz-ód u!a emigracyi należała 
zakaźna choroba oczu — iaglica. Lekaćzc tiwafŁati 
(iajdkh-niąj9tjł zmikny w oczach za jaglicę i rne 
wpuszczali t nigr Ki!ńw do Ameryki. Najgorsza, że 
badanie to od* ytPftro s <. zdała od domu, że emi
granci przed podróżą sprzedali całe swoje mienie 
i wracali już jako nędzarz; . Tziś krzywda *a pcwiui.a 
być Osifit&ta.

Pofśgft-^owlbned poi. postanowiło żwrocm się 
do wiadz państwowy h z memoryałem, w którym 
proponuje : u/.i skanit- od rządu btar.ów Zjednoczoti^ch 
spisu dhorob ksóre stanowią przeszkodę iv  emrgraeyf 
otr Ameryki powtóre — u tanowienie tu na miejscu 
lekarzy upoważnionych do badania emigrantów, św ia
dectwa. wydawane przez takich lekarzy, powinny jht 
obowiązywać wszystkie władze podczas podróży 
i wstępu emigrantów do Ameryki.
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WESOŁY KĄCIK. j
l

Dobre wino. Jednemu gaździe ciężko zaniemogła 
żona, a że była bardzo dobrą i robotną kobieciną, i 
tak sie mu jej luto zrobieło i chciał ją koniecznie ■ 
jakosi zratować. je Izie do miasta, wstępuje do sklepu 
i gada:

—  Panocku, a dajcież mi wina kworte, ino do
brego, b > mi baba barz cnoro, a ze je dobro, fcioł- 
byk, coby mi jakosi skrzepła. Ino dobrego wina daj
cie, niech kcstuje, co fce.

Wziął flaszkę do kieszeń;, pojechał i długi czas 
się więcej nie pokazywał. Już rok z okładem minął, 
aż tu znowu zajechał przed ten sam sklep, pochwalił 
Pana Jezusa i m ówi:

— Panocku, a dójcież mi tyz tego samego wina, 
co łoni, ino dwie kworty, tego — wicie — co to 
brotek lo chory baby.

— A co — mówi kupiec, widzicie, u mnie zaw
sze wina najlepsze, No, wyzdrowiała wam kobieta

A gazda na to • — jak sie ino napięła, tak zaroz 
umarła.' A pote jek sie ożenił z drugom. A ze je 
bestyjo barz zło a sielno, tak pytom wos, dejciez mi
i lo tej tego wina, ino dwie kworty... Wujek.

* *«
Kawa z aksamitem. Przyjechał gorai od Myśle

nic na jarmark do Bochni po konia. Załatwił kupno, 
poszedł sobie potem na kawę po J drewnianą dzwo- 
nicą, gdzie w dobrych, przedwojennych czasach da
wano Kawę po dwa centy. W  podanych garnuszkach 
mieszają ludzie łyżeczkami, ale gaździe idzie jakoś 
ciężko... Wyciąga łyżeczkę i widzi na niej kawałek 
szmaty. Niezadowolony pokazuje przekupce i mówi:

— E, ze smatom ?
A przekupka na to : —  A co. nie podoba sie 

wom? A cózbyście za dwa centy chcieli może kawe 
w  aksamitem? C o ?.. Wujek.

N A D E S Ł A N E .

Oświadczenie.
Żałuję bardzo, że bez żadnej podstawy naruszy 

łem cześć p. Reginy Kadison, w obecności p. Hen-( 
tyka Rubintelda i p. Adolfa Becka i za to tak p. Ka- 
dieon, jak również wymienionych panów najmocniej 
przepraszam. S. Leetrkiewicz.

P u b lic z n e  p o d z ię V o w a n le  i o s trz e ż e n ie .
Za okazane mi łaskawe poparcie przez parę 

mięsięcy mego Zakładu fryzyerskiego przy ul. Sobie
skiego, liczba 8 — składam tą drogą wszystkim tutej
szym P. T. Obywatelom i mym klientom serdeczne 
podziękowanie. Oświadczam ruwnież, że nie jest

prawdą, jakoby tutejsza konkureneya zmuszała mnie 
do chwilowego zwinięcia Zakładu fivzverskiego i ja 
kobym już z Nowego Targu wyjechał. Musiałem swój 
Zakład zwinąć z powodu braku odpowiedniego lokalu, 
o który w Nowym Targu jest bardzo trudno, co ka
żdy z tutejszych P. T. Obywateli zrozumie Rozsie 
wane zaś pogłoski i rzucane przeciw mej osobie 
oszczerstwa, przez wrogie jednostki chybiają celu, 
gdyż krzywdy i cierpienia, jakich doznawałem przez 

■ szereg miesięcy i po dzień dzisiejszy doznaję, nie 
potrafią złamać mej żełazne| woii ; tym, którzy i-nają 
do mnie pre*ensye, polecam drogę prostą i jasną do 
mnie lub do sądu. Oświadczam stanowczo, że w No- 

j wym Targu pozostaję i ponownie Zakład otworzę 
i z pomocą wielu tutejszych, szlachetnych P. T. Oby- 
! watetj i klientów, którzy mnie wspomagają jako kato- 
I lfka i Polaka. Mam nadzieję, że nadal, jak i dotąd 
I mą uczciwą pracą zdobędę sobie wśród P T. Oby- 
) watelstwa uznanie i szacunek, którego nigdy w mem 
j życiu nie splamiłem. Jednostkom, które mnie krzywdzą, 
! oświadczam, że na razie mimo mego chwilowego, 

przykrego położenia, szkodzić nie będę, wskazuję im 
jednak, że me plotkami, ale uczciwą pracą buduje się 
powiat nowotarski i ojczyznę; niechaj raczej pracują 
w zgodzie, a na tem tylko Now) Targ zyska, gdy 
n n;m będzie się słyszeć, że jest miejsce w nim dla 
każdego w uczciwej pracy. Oświadczam, że mieszkam 
nadal w Nowym Targu u p. Futro naprzeciw wika
rówki gdzie mme w każdej chwili może zastać 
P. T, Publiczność i klienci, chcący korzystać z myth 
usług, aż do czasu wyszukania loka‘lu i ponownego 
otwarcia megu Zakładu fryzyerskiego

Stanisław Morawski, fryzy er.
Nowy Targ, 17 maja 1920.

O. 81,20
EDYKT. T 1

Przeciw Janowi Rataczowi, syn. Antoniego .So- 
boń“, którego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio
nym został do sąau powiatowego w Czarnym Dunajcu 
przez Michała Mrugałę ze Starego Bystrego pozew 
o uznanie własności. Na podstawie pozwu wyzna
czono główną rozprawę w Sądzie powiatowym 
w Czarnym Dunajcu na dzień 1 lipca 1020 o godzi
nie 9 tej rano.

Celem strzeżenia praw niewiadomego z miejsca 
pobytu Jana Rafacza, ustanawia się Pana Dra Szymona 
Pj "anowera, adwokata w Czarnym Dunajcu kuratorem. 
Tenże kurator zasiępywać będzie Jana RaUcza w rze
czonej sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

Sąd powiatowy w Czarnym Dunajcu
Oddział II, dnia 5 maja 1920



Z a  tan d zia ł rs n s k s jra  nlta b lm u e  o tfp o w ia iliła ln u te l.

Ważne P. T. Rolnicy!
•Z powodu trudności przewozowych oraz braku wagonów

uąj wyższy czas zamawiać, obecnie
Pod zasiewy wiosenne i jesienne z braku ir.nych na

wozów, by takowe na czasie otrzymać
k a l n ł t  — s o l e  p o t a s o w e

wysoko procentowe.
G i p s  n a w o j o w y

bardzo skuteczny nawóz nadający się 'pod wszy^kie 
uprawy s do każdej gleby. — Dostarcza tylko 

całowagonowe posyłki każdego gatunku

Materyały budowlane :
w spuo, cement, gips murarski i sztuk u tors kr 
dachówką asbestową „ A s b it * 4 i t. p.

wszvstxo tylko w ładunkach całowagonowych

Koniczynę czerwoną i tymotę
Inne nasiona częściowo z szybką dostawą poleca firma

J  A N B O D U C 11
Hurtowna sprzedaż oraz skład nasion i nawozów wtucz.

Z Y W I J 3  O , W  Y  t v * <
o»>ok Ic o ^ o io ! i- * l 5-.- tz *

KASZEL -CH R YPK Ę 
|  choroby piersiowe |
ó  usuw a skutecznie |

S y ru p  balsam lczno-zio lo w y Ora Seeburgera

Tran rybi. „Cognac1'. Wina. - „Sapoinenthol Matu!;"' 
jedyny środek przeciw bolom nerwowym i reumatyzmie.
Ekspelier.- - W ó d k a  francuska z menthoiem. — rapier 
»Vlinsi“ . — Pspter gnr zyczany — Plastry angielskie 
dziurkowane. — Balsam kapucyński — Świeże środki 
kcrnjpze kraiowe i zagraniczne.— Opatrunki — Przy
rządy gumowe — Opaski rupturowe. — ' au czv- 
sta. —  1 ermeun try. -  Hegary kompletne. — Hydła 
toaletowe, perfumy, pudry. — Krem na twarz. —  Spi 
tytu? do palenia Proszek dla bydła A ndy

mineralne poleca po cenach przystępnych

•Pteka pod „Szarotką" w Poroninie. 
pod zarządem Mgr. fa<m Jana Hrabara.

'P r# ; •; '#i 'łu .tn

SWIERZBA - PARCHY
i inne w yrzu ty  skórne usun ie się speeyalną 

maścią i mydłem,
które są bez zapachu i nie p lam ią  bielizny, 
a po jeduorazow em  użyciu zupełn ie wyleczy.

Dostać m ożna ty lL o : 
w Poroninie w aptece pod „Szarotką“ .

DOM 
TOWAROWY

W NOWYM TARGU
przy ulicy Kościelnej Nr. 11.

poleca wszelkie towarv bła- 
watne -- płócienne — zefiry 
i przybory krawieckie, to
wary galanteryjne, norym
berskie 1 piśmienne. :::

Sp'zed8ż hurtowna. Sprzedaż hurtowna.

m m  Dii PHZEUZAiA
koron na marki : m r y na korony

są do naJ v po cerre 1 K ( l  40 Mk.), 
z przesyłką pocztową o ;"0 fen. więcej — 
w drukarni f, Barka *  Nowym Targu.

v , l \ o  T  ATK \ \ >V NO W  \ M TARGU.
A ’ niedzmlę dnia 23 maja 1920. 

Drzedstawjfu* 2 przedsiawienia

GERMINAL
(STRAJK WĘGLARZY!

f r a n c u s k i  d r a m a t  w  6  a l i t . ,  n a  t la  p o a l a t c i  £ .  Z o l l ,  
(s ła w n e j w y tw ó r n i  f i lm ó w  b r a c i  P a th ó  w P a i y i u ) .

W i e r * ! ! ? ? '  A
o b r a / c k  r o d z a jo w y  w i a k cie .
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i Z w iązek  ekonomiczny Kółek rolniczych
we Lwowie :

I S t o r  u r z . y s z t n i t  ■ t . i r j e e t n w f c p e  z  « p i * r i c z o n Ł i  p o r ę k $ .

ooocnis :
li

1 K rak ó w  ul. wiślna S (dom własny)

dostarcza hurtownie:
I N asiona, nawozy sztuczne m aszyny rolnicze 

H. W ęgiel, koks. wapno, cem ent uTatery ay  
budowlane

III. Arty: m y spożywcze i domowego ut- f  a  .-a 

kie tow ary galan tery jne  ,
I V. N aftę i ^oar*

KURSA PRAWNICZE

„IUS“
Kraków, Rynek gł. L. 22.

zreorganizowane, przystosowane 
do ostatnich zmian. :: Dla prowin- 
cyi i  wojskowych system p i s e m n y .  

Lekcye zbiorowe i indywidualne.

tifaine dla tkłepAw
wiejskich I

A u.-iineut, B ib u łk i do n a p i e r o i o ■, 
C ukierk i, C z e rn id io , D rożdże, E s e a . ;

o c to w ą . F a r ty  do m a te ry j  i i  
ko rzu ch ó w , R ó ż n e  fa rb y  do  m a io w . 
a ia  i do w a p n a , F ig i. H e rb a tę . L u  vę 

p a lo n ą . M ydła, M ydełka. O liw ę 
do niA&syn, O rzechy, *a* tę . ? ':e p :z  
Sodę, Ś liw k i, Ś led z ie . T u t t i .  S>-

— — kościelne i L. p. — —

poleca firma Adam U M m ii
Nowy Targ, Rynek 13.

SPRZEDAJE i KUPUJE
p r z e r o d z o n e  u b r a n i a  c y w i l n e ,  u n i f o r m y  p p .  u r z ę -  

d f c i k d  i o f i c e r ó w ,  craz skład m a s z y n  do s z y c i a  n v  i 

J f z e f  P a p i e r  w  I ł o w y m  I W g i *  u l  S o b i e s k i e g o .

BBK z ftf1 Jdalid i. -3 d y K ik 3 K i& 3 B 8 ll» . \3 3 3 & B £ :!M ra i( ! l3 IB lA łw 0

Subskrybujcie polską 
Pożyczką Państwową!

5g*N ..A  5 ? f  
r  i7 x

i j
I  £

Ł  1 ^  *
: J L w imopm

.SU.KFON N ■. ‘
c g :

; ELKBt

SKLEP CiiiM KRA L N Y  W OOMU „ B  \ l . \ R  POLSKI". \ I L .  KRUPÓWK . 

TRZY F IL IE ; ULICA KOŚCIELISKA, (.:;:JRA.»\COvVKi i KRUPÓWKI

e L E l L W C Z N A  B ł i L A B U l A  K A W Y r »!5«wi(A rU j G Y SOfJOW

‘fra ry  kolonialne, ouk. y : delikatesy — sfnre -wati o-. ; •• - U:: . : nuiut: - konsorwy
stflrelkie c.rtyLaij -spozywoze aa wycieczki - g^lanter;. •.. : 'J>D*;. i i ;  i'.\ . srfuiay. .

p r i y b o r u dv ..0**̂ , po^og , ik.deii)aŁ.J..n tvossu i i?.yl.1 ' ,
tS3 ..ołiróity. ~  W  i ® .; k i wr arfcó r s u & ( a o u .* t i t a o z y u iu o  r» e ■ .- y c

H  U  k  T  U  W  N  ? ;  i  K  L  A  !  i  i  W  I N .

V»fci J  vv i ł  A a f tP K JS Z łS W T a O T  a  B itu  : A « t  .V O K O C IM IE  i ' TtfiNrJZ Y NK.U
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Redaktor odpowiedzialny; Zborowski Juliusz Drukarnia I. Borka w Nowym Targu


